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i> r  u s s r.
Berlin, dnia 6 sierpnia. W ćzoray  pó połu­

dniu odprawił się w tute^szey stolicy zĄmkowey 
chrzest urodzonego, dnia 21 czerwca, syna Xią- 
żęcia pruskiego Fryderyka. Daho mu ' imię: F ry­
deryk, W ilhelm  Ludwik Alexander. Ś wiadkami te ­
go obrzędu byli obecni: K ró lJm ć , Królowie na­
stępca tronu, Xiązę pruski W ilhelm  syn królew­
ski,' X;ęźna pruska Alexandra^  X ią ię  pruski W il­
helm, brat królewski z małżonką swoją, Xiążę Cum­
berland, ż małżonką swoją, tudzież wielki X ą ż ę  
M eklemburg-Strelitz; nieobecni zaś: N. Otsarz Ros- 
syyski, N. Cesarzowa Rossyyska wdowa, Król Jmć 
niderlandzki ż m a ł ż o n k ą  swoją , X !ązęta pruscy 
Karol i Henryk, W ielki X;gzę Rossyyski M ikó- 
lay  z małżonką swoją W .  Xiężną Aleocandrą, Xią< 
żę następca heski, z małżonką swoją Xiążę A,i- 
halt-Dessau także z małżonką Swoją.  Xięz«a pru­
ska Ludwika  małżonka X ;ążęcia Antoniego R a­
dziw iłła, Xiążę Anhąlt Bernburg z mr.łż nką swoi 
ją; elektor R e s k i , X  ążę Saxe Gotha z małżonką 
swoją, Xiężna Lippe-D etm  >ld wdow a, Xiężoa 
Anhalt- Zerbst' wdowa, i Xięźna Schwarzburg Son- 
dershausen, wdowa. Chrzest duł biskup kościoła 
fewanjelickiego Eylęrt.

śs 1 E  M  c r.
Darmstadt, dnia 27 lipca. Cłiągly opor r ó ­

żnych deputowanych w wykonaniu przysięgi kon- 
sty tiicyyney, skłonił rząd W . XięztVa hesko- 
darmstadzkiego do podania projektu obu izbom 
stanów krajowych; aby w powiatach, które dótąrl 
nie maja deputowanych, przystąpiono do nowego 
wybdrU, dla uzupełnienia liczby członków. Obie 
iżby przyjęły ten projekt. W yłączano na teraz od 
wyboru .tych, którzy do dnia, kiedy to prawo sta­
nęło , trwali uporlne przy dawnieyszem swojóm 
bświadczón u, inaczey bowiem wystawionoby się 
ha próżną stra tę  czasu przez 5 ci i 4 ty  wybór. 
Wszakże nie bez długich 'sporów ptzyjęto wyłą­
czenie protestujących się deputowanych od nowe­
go wyboró. Postanowiły potem obie izby , aby 
wnioski deputowanych i pro jeb ta  od rządu poda­
ne, były 1 it o grafów an e', dla niezwłocznego ich roz­
dania każdemu członkowi. Obrady izb będą tak ­
że ogłaszane drukiem. Na dr.isievsżey sessyi dru­
g ie j  izby, t a jn y  minister stanu nodał projekt wzglę­
dem odpowiedzialności ministrów, dla uzupełnie­
nia 22go artykułu konstytncyi. W  mowie swo­
je j  roztrząsał wielką tnateryą wżględota oznacze­
nia m ie jsca ,  gdzie się łączą dwie pozorne osta­
teczności, to jest; wolność narodowa i nietykal­
ność majestatu monarchy.

Karlsruhe, dnia 5o lipca. Podług zatwierdzo­
nego w drugiey izbie budżetu na łata 1820 i 1821 
cały dług kraju badeńskiego, do dnia i  czerwca

i 8 i o  obrachowany, wynosi i 6  milionów 147,000' 
zł. ryńskich. Na opłatę jego wyznaczono 00 ro k  
<B55,ooo takichźe złotych, i próc* tego przezna-; 
czono inne fundusze za sprzedać się mające do* 
bra i lasy narodowe i t. d. przez co cały dług dnia 
i  czerwca 1822 wynosić będzie tylko i 4 milio­
nów 385,5oo złotych. Ogólny dochod w roku i8sło 
ma wynosić g miliono.v 46g,ooo złotych niemie­
ckich, a wydatek 9 inhonoW 46(6,000 złotychj 
p ^zostanie więc 3,000 złotych. Dochod zaś w ro­
ku 1821 wyrachowany jejśt w ilości gv milionów 
472.000 zło tych , a przez wprowadzoną oszczę­
dność pozostanie W skarbie 67,800 złotych nad 
wyd-itkii

Na sessyach dnia 28 i 29 b. m. ukończyła 
druga izba obrady względem wvdatkow krajo* 
Wvch. Deputowany Clavel radził ustanowić po* 
datek na sprzęty, a za to zmnieyszyć akcyzę; P» 
Parian  żądał odmiany podatku od zarobków, a P» 
Staedel w n iós ł , aby zapoKeżono samowolnoścl 
w naznaczaniu pensyy. Wszystkie 3 Wnioski 0= 
desłano dó właściwych kommissyy.

A n g l i a .
Londyn , dnia 28 lipca. W  adressie do kró*i 

lowey p» dp s.-nytn przez 7,800 kobiet w N ottingw 
kam , wyr.źor,o:{ „ Prawdziwie rzec możemy, iź
■l pomiędzy przywiązanych do ciebie, Królowo, ó*: 
sób w całym kraju, nikt lepiey, o tobie nie my ślij 
nskt cię ba rdz ie j  nie k o c h a , i nikt częściey m e  
modli się ża twóy los teraźniej szy i przyszły, jak 
kobiety w N ottingham . Gdy się daleko od nas 
znaydowałaś', często sobie przypominałyśmy nie-1 
sżdzęśłiwą wygnankę; a gdy oskarżyciele, k tó rzy  
honor twóy obrazili, .  uderzyli w dzwon żałobny 
niewinności ŁWojey (jak sobie pochlebiamy), a od­
głos jego doszedł do uszu naszych, nigdy tym  po-  
twarzom nie wierzyłyśmy, lecz owszem jak nay* 
bardziey pogardzałyśmy i zawsze pogardzać bę­
dziemy wszelkiemi przeciwko tobie zarzu­
tami. Masz tak  dzielne za le ty , iż nikt szla­
chetnie myślący oprzeć s‘ę im nie zdoła. O jc ie c  
twóy już nie żyje*, brat poległ jako wiecznie uwiel­
biany i nigdy niezapomniany b .h a ty r  w świetney 
bitwie pod W aterloo, co ci niejaką pociechę w smu­
tku przynosi. Godna kochana córka za Wcześnie ze­
szła z tego świata , a naywiększy twóy opiekun, 
szanowny nasz ostatni monarcha, w krótce za m ą 
poszedł dó grobu. N e chcemy n ’nowo wzbu­
dzać uczuć twoich. A i  nadto już ucierpiałaś, a 
jednak to wszystko uważając, nie d«iwimy się, iż 
lubo nie hronia cię dobyte pałasze wojskowe, za­
wsze atoli strażą twoją otoczona jesteś. Wstępu* 
jesz w ślady odwaźney Królowby E lżbiety , powie- 
rzaiąc obronę twoję zacnemu narodowi, któlrego 
żadna potęga ziemska jnie wstrzyma od dania ci



po m o cy  w  n ieb ez p iecz n e j  chwili. Ci wszyscy, *j 
k tó ry ch  jeszcze n ie z u p e łn ie  wygasł daw ny duch 
ry c e rsk i  na obronę kobiet, ci wszyscy, którźy fcay- 
p -ę k n ie y szy ch , uczuć n a tu ry  nie poświęcają, tego- 
czesney poli tyce , zgromadzą, się ^około K r ó W e y  
s w o je y , i uwolnią ją tak  od zagranicznych wy* 
s łańoów  i szpiegów, jako te ż  od kra jow ych p rze ­
śladowców i t, d.

L o rd  D uncafinon  podał w ćżoray  K ró lo w e j  a- 
dres od miasta ff-akefield  Odpowiedziała nań K ró ­
lowa między mnfcffli. ; ,Chóciaż napastowana jć- 
Si.em z  podłością, n iew stydzącą  się żadnego kłam­
s tw a ,  i z przyw łaszczeniem  władzy przechedzą- 
cey wszelkie g ra n ic e ,  serce jednak moje pokłada 
ufóość w pomocy narodu  ( którego miłość z|e3na 
m i  w końcu tryum f. Jeślibym niesprawiedliwie p o ­
tępioną i w brew  wszelkim p taw otn z t ronu  w y ­

k u t ą  żóśt "la, w tym  razie  swobody koziego oby­
w ate la  dotkliwego doznałyby ciosu, a cha rak ter  
uay wyższego 'Sądu byłby oznaczony p ię tn em  wie- 
cżnfey hańby. W ładzay jaką sobie izba wyższa 
p rzez  uchivałę sWoję, s tanow iącą  na mnie karę i 
pokutę, p rzyw łaszcza, nie tylko dla ro zw iedzen ia  
m ię  z K rólem , małżonkiem iSioim, jęcz  naw et dla 
wyżiibia p ra w ey  k ró lo w ey  z t ro n u  , może mieć 
sm utne bardzo skutk i na przyszłość, ‘{jbolewaó 
kiedyś nad niemi będzie dziecię, k tó re  te raz  ssie 
p ierś  matki. P rzekonan ie  o poczciwości, k tórego  
fńi żadna tak a  uch wala odebrać nie z d o ła , doda 
mi sił do w y trzym ania  wszystkich  p rzykrośc i,  a 
choćby naWet złość nieprzyjaciół moich wzięła 
p r z e w a g ę , naród jednak nie będzie mógł czynić 
m i w y rzu tó w , żem szczęśliwości jego zaniedbała, 
i p raw a jego nadwątlił*, lub żem na chwilę u t r a ­
ciła pat.ryo.tvcZną odwagę królowey.”

Gameta -Kuryer czyni u w a g ę , iż 'odpowiedzi 
k r ó lo w e j  si| coraz smićlsze. „ Chcielibyście wie­
dzieć (pisze) z jakićh powodów K r ó l o w a  takie czy ­
n i whicski. Ańgiia nie jeśt tak im  krajem, gdzie-

kogokolwiek bądź niesłusznie potępiano. Jak­
że  w ięc bydź może, aby królowby ang ie lsk ie j  po­
dobne  zagrażało niebezpieczeństwo ? ‘Ubolewamy 
słysząc i widząc tć> wszystko; bardziey  atoli nas 
dolega, iż Królowa opiera w  końcu śwóy t ry u m f 
na  miłości narodu. Jedynym  jey 'tryum fem  powin­
n o  bydź udowodnienie niewinności p rzed  sędzia­
m i, ćo ićśii nie nastąpi,  jakiegoż t ryum fu  spodzie­
w a  Się za pómóeą narodu Szczerze jednak p ra ­
gniem y, aby  się p o tra f i ła  usprawiedliw ić . N ie po- 
dobna, aby cąły gabinet, oraz większość parów i  
członków izby nizszey spiknęli się na  jey zgubę."’

D epu tacye  .m iśst Rochester  i M orpeth  podały 
tak że  w c z o ra j ’adressa k ró lo w e j ,  k tó ra  dnia i  s ie r ­
pnia przeprow adzi się do najętego domu zw ane­
go Brandeburskim , a wtenczas podany jey będzie 
znow u adres miasta H am m ersm ith , k tó ry  już blrz- 
ko  5,000 mieszkańców podpisało.

P a n  A dam s, jeden z tych ,  k tó rzy  się z posłem 
am erykańsk im  w  G andaw ie  układali, s taw ać bę­
dzie jako p raw nik  przeciw ko kró low ey wspólnie 
a  jeneralnym  p ro k u ra to rem .

L ord  p rezy d en t  tu teyszey  stolicy zalecił po- 
łicyan tom , aby zdkierali przylepiane na m uraćh  
k a i tk i ,  zachęcające do buntu . T o ż  samo zapew ne 
będzie nakazsnem  w W estm in ster .

Odebraliśmy tu n ieprzyjem ne wiadomości o 
•Wyprawię naszey pod dow ództw em  Pana  W illia m  
C arr  do ciaśniny perśkiey. Słychać, iż  w o jsk o  na­
sze  ustąpić musiało z zafętey d a w n ie j  tw ierdzy , 
i  że w  bitw ie  półki nasze dym y i 64 nayw ięcey  
ucierpiały.

Na se s s y i  i z b y  n iż sze j  dnia 2 5 u cZ yn ił  Pan 
W eth e re ll  za p o w ied z ia n y  w n io se k  w zg lęd i m u m ie ­
s z c z o n e g o  w  g s z e c ie  FlyndeW s W estern  L urnina - 
r y  a r ty k u łu ,  obrażająoego Królową. Rzękł: Oso­

ba, względem k tó rey  przewinienia lub niewinno­
ści, przyjęcie lub odrzucenie bilu w parlam encie 
stanowi, ma prawo przed  i podczas badania do 
tak iey  o p iek i , jakaby się jey według istniejących 
p raw  należała, gdyby spraw a jey toczyła się w "zwy­
cz a jn y m  sądzie krajow ym. Zachodni te raz  p y t a ­
nie : czyli n a jw y ższy  sąd parlam entu  osobie
oskarźoney i mająccy bydź sądzoną nie po­
dług zw y cza jn y c h  przepisów krajow ych, lecz po­
dług wniesmfipgo biiu, nie powinien dać tajdey o- 
pieki, jakieypjf się od pospolitego sądu spodzie­
w ać mogła? Jeże l i  izba tego iest zdania, pyitam 
się, ozyliż wypada j^y dłuźey pozwalać, aby w y ­
stępek  lub niewinność iakiey osoby, k tó rey  p c tę .  
pienie lub uwolnienie m a  bydź  przedm iotem  n ie­
zwłocznego śledztwa, czerniono paszkw ilam i, a 
tym  sposobem zw y c z a jn y  tok sprawiedliwości 
p rz e ry w a n o ?  Sądzę, iż obowiązkiem jest izby p o ­
wściągać tak  n ieprzyzw oite  czynności, bo jeśdiby 
Wolno b y ło  prześladować dłużey  królową, -poza 
murami sali par lam entu  p rzed  zaczęciem jey sp ra­
wy, oczyw isty  ztąd  w yp ływ a wniosek, iż  w sali 
tegoż parlam entu , nie mogłaby się bezstronnego ba­
dania spodziewać, i ze  sędziowie jey, powodowa­
ni Wrzaskiem s tronn ic tw a, byliby przeciw ko niey 
uprzedzeni p ierw ey  jeszcze, nimby obronę jey sły­
szeli. N ie  mówię, aby podobne paszkwile miały 
jaki w pływ  na członków izby n iż sze j ,  lecz p ar­
lam ent,  nazw any źródłem porządku i regu la rno­
ści, powinien oskarżoną s tronę wziąć pod swoję 
opiekę. Sądząc przeto , iż kró low ey bngielskiey 
n ie m o ż n a  odbierać ta rczy ,  jaka naylichszem u n a­
w e t poddanem u służy do zasłony, radzę, aby pi­
smo publiozne zawierające wspomniony ar tykuł,  
złożono w izbie, i p rokura to row i jener&lnemu kró-  

•łewskieitfu zalecono pociągnąć P ana  Flondeil, w y- 
d a tJcę  gaze ty  W estern  L u n iin o ry , do sądu.

L o r d  C astiereagh  wyraził: N ikt bardziey  na- 
‘de innie n ie  ubolewa nad d zis ieyszą  rozw iązłością  
druku. 1 'Lękam się, aby Anghia, k tó rey  niegdyś 
bezs tronną  Sprawiedliwość obce narody  uwiel* 
biały, nie słynęła te ra z  w strę tem  od dobrego po­
rządku  i wolnością ogłaszania druk iem  naypo- 
dleyszych namiętności. Co się tycze  paszkwilu, 
o k tó ry m  szanowny członek mamienia, ośw iad­
czam, źe i ib a  jednakowe zapew ne w t e j  mie- 
'rźe ma zdanie, i źe n ik t  większego ode mnie gnie­
w u  źtąd  czuć nie może. Paszkwil ten  zw rócił 
na  siebie uwagę jeneralnego p rokurato ra , zacne­
go mojego przyjaciela. Gdy zaś dziś nie wiecey, 
i i  tak  rzekę, jak tylko same paszkw ile  zewsząd 
w ychodzą, niepodobna więc pociągać do sądu 
ty c h  w szys tk ich ,  k tó rzy  na kaTę zasługują; pe ł­
nomocnicy zaś królowey powinniby sami takich  
w ydaw ców  paszkwilów pociągać do odpowiedzi, 
nie w ytaczając spraw y p rzed  par lam ent.  Nie 
móWię. tego na obrońę oszczerczego pisma, 
zdaje mi się jednak, iż zacnemu członkowi izby,’ 
przed podaniem tefaźnieyszego wniosku, w ypa­
dałoby się p ierw ey zastanowić, czyli n ikt w ię­
c e j ,  rów nie  jak K ró lo w a ,  nie znosi paszkwilów. 
Jeżeli szanowny członek czytńje  gazety, nie w je­
d n e j ,  ale w wielu z n :ch 'znajdzie haniebne pa­
szkwile wym ierzone na tych ,  Którzy mają bydź 
sędziami królowey, lub przeciwko niey świadczyć. 
P rzyzna  izba, iż t a k  sprawiedliwość jak m oral­
ność wymagają, aby świadków w zięto pod opie­
kę p ra w ą ,  czego jeźfłi szanowny członek zap rze -  * 
czvć nie może , dla czegóż spokovme patrzył, jak 
tych  świadków nay<>bmierźliws*emi paszkwilami 
zelżono, i życiu ich n aw e t  zagrożono, a o tak i 
gw ałt  skargi nie podd? Nie powirtoa izba sp rzy­
jać jedney stronie, a drugjey zaniedbywać. .Sza­
now ny członek większą okazałby, bez tronność, 
gdyby z ©bu s tron  p rzey rza ł  gazety . (P rz ecz y -



ta l  Lord Caatlereagh kilka wyjątków z nayzapa- 
łeńszyeh pism oppozycyyuych Republican i E x a ­
miner, a potem tak daley mówi!:) Jeżeli izba 
przychyli się do wniosku szanownego członka, 
w  tym razie i ja poczytam sobie za obowiązek 
przesłać przeczytana  wyjątki z gazet jeneralne- 
®u prokuratorowi, dla pociągmenia wydawców 
do sądu. W ypada mi nareszcie powiedzieć, czy­
li raczey powtórzyć, iż wspomnicny paszkwil nie 
uszedł baczności rządu, i że wydawca dla tego 
tylko jeszcze nie został pociągniony do od­
powiedzi, iż pismo jego przed kilką dopiero 
dniami wyszło.

Pan Luihm gion, oświadczył? iż gazeta W e­
stern Łum m ary  'jest lichą gazetą, k tórą mało 
kto czyta; pociągnienie zatem wydawcy jey 
do sądu i ukaran ie , żadnegoby nie przyniosło 
pożytku. - '

Mieli potem mowy jeneralnv prokurator i 
Pan T ierney , po erem  Pan W ethereR  rzekł: 
Z  mow y L -rda  Caatlereagh i jeneralnego proku­
ratora dowiedziałem się, iż jeneralny prokurator 
pociągnie wydawcę do odpowiedzi, a gdy tym 
sposobem cel móy jest osiągnioliy, cofam więc 
móy wniosek.

Królowa odbiera ciągle adressa powinszowa­
nia. Między innemi podano jey adres miasta II- 
chester, który znany H unt, osadzony w tamecz­
ne/n więzieniu napisał. Wspomina w  nim o 
świadkach , memaiących uczciwości, o szpiegach, 
którzy zbierali świadectwa, tak  mało zasługujące 
n* wiarę , iż me mogły znieść światła dzienne­
go, i dla tego musiano je schować w zielony wo­
rek. Odpowiedziała Królowa tuk jak na da- 
wnieysze adressa-.

W ozoray miało się tu odprawić zgromadze­
nie tak nazwaney myślącey i pracowitey klassy 
mieszkańców Londynu  i okolic, dla uchwalenia 
podobnego adresiu do królowey. Lord prezy­
dent kazał oświadczy ć gospodarzowi domu, gdzie 
się ci ludzie zebrać m iel, iż jeśliby takich zdra- 
inosCi w mieszkaniu swo ćm dozwolił, utraci pra­
wo trzym ania szynku. Gdy zaś przełożenie to 
nie skutkowało, posłano policyantów do owego 
gospodarza, i zapowiedziano naczelnikom zgro­
madzenia, iż siłą rozpędzeni zostaną. Wynieśli 
się więc za miasto, dokąd poszło za niemi blisko 
4oo szewców, krawców, kominarzy i kotlarzy. 
Obrali prezesem swoim czeladnika ciesielskiego, 
k tóry  pomimo upału mi-ł dwugodzinną mowę; a 
Wspomniawszy w niey o cierpieniach królowey, 
i naganiwszy szpiegowanie, rzekł: „  Jeżeli kró-
1'wey naszey bronić zechcemy, któżby nam w tem  
przeszkodził? N;e może jey spaść ani włos z gło­
wy, skoro naród na to nie pozw oli, bo głos na- 
ródu ma władzę polityczną, i jemu to winniśmy, 
że dotąd jeszcze choć tylko cień wolności naszey 
utrzymaliśmy. Lord Ć&nłlereogh mówi zaiste o 
gminie; lecz właśnie ten sam gmin jest dusza 
k r . ju  i twórcą wszystkich zbytkowych rzeczy, 
jakie ów  Lord posiada. Winszuję zgromadzeniu, 
iż wolność na stałym lądzie znaczne teraz czyni 
p o ^ tę p i .” Niejaki P a d d in g to n , okazał także 
swóy dawcip w krótkich słowach. Twierdził, iż 
Król jest wcale niewinnym , i że uszy jego t r u ­
cizną posmarowano. Uchwalono między mfiemi, 
iz  zgromadzenie to złożone r, navniźszey klassy 
ludu, powinno dać dobry przykład wyższym kLs- 
soin, i przez ofiarowanie pomocy królowey, o— 
kazać im, iż w każdym wzgL.dzie jest od nich 
lepszą i użytecznieysżą di< społeczności łudzkiey. 
Przyjęto potem jednomyślnie uh żony adres. Po- 
lieya zapobiegła jWszelkim rozruchom.

W ęznray zwiedziła Królowa szkołę ubogich 
W City Road, i będącym tam 3oo pahićnkom o-

fiarowała nowy ubiór; z obietnicą dawania co rok 
takiego daru.

W  przeszłą niedzielę, to jest dnia 5o z, m? 
wieczorem, przejeżdżała się Królowa pierwszy 
raz nowym pojazdem, na którym jest h u b  kró­
lewski z głoskami G. R . Służący jey mieli także 
nową paradną liberyą.

Słychać, ?ż na dzień 17 b. m. przybędzie do 
tuteyszey stolicy 8000 woyska, k tórć stać ma 
obozem Blackheath. Mówią także, iż przez 
ciąg ebrad izby wyższey, liczne oddziały jazdy 
stać będą przy wszystkich weyściach, i nikogo, 
prócz słuchaczów , nie wpuszczać do sali; obra­
dy zaś dopiero po ukończeniu sprawy zostaną 
ogłoszone. Tw ierdzą nareszcie, iż sprawa kró­
lowey będzie jeszcze na niejaki czas odłożoną, 
gdyż pełnomocnik jey ,  Pan Brougham, ma się 
znaydować d. ig  sierpnia w Appleby.

Królowa wyśle adwokata H enry  do W łoch , 
dla zbierania tam świadków o jey postępowaniu. 
Przybyło tu  już k iku  świadków z jey strony; in ­
nych spodziewają się z M edyolanu, Tryestu  i t .  d. 
Oprócz pieniędzy na podróż, dostaną codzień po 
10 franków* lub więcey.

W  nocy z d. 3o na 3 i z, m. mieliśmy tu  
straszną przez 2 godziny burzę. Zdawało się, 
iż cały horyzont jest w ogniu. Uderzyło kilka 
piorunów w mieście, lecz wcześnie pożar uga­
szono. Pewny starzec, który od 6 miesięcy le­
żał w łóżku na rumatyzm, przez uderzenie ele­
ktryczne odzyskał członki, wstał i wyszedł z demu. 

—   s____
H I S Z P A N I Ą  A.

O b r a d y  S t a n ó w .  (
Sessya dnia  17 hpca. Na tey sessvi za tw ier­

dziły stany praypu z?zenie infanta Franciszka 
z Pauli, i byłey królowey E tru ry i  siostry Króla 
do następ tw a na tron  w ten  sposób: p Stany, w- 
iywając nadaney im przez kom tytucyą mooy , i 
Zważywszy, że uitały okoliczności polity erne, ki ó- 
re  jfe żDagliły były do wyłączenia od następstwa 
na tron, ństawą z dnia 18 marca roku 1812, in ­
fanta I r  anciszka z Pauli* k b ;  ley królowey BtrU- 
ry i infantki Maryi Ludwiki, z ich prawymi potom­
kami; oświadczają, iż rzeczeni Xiążę i Xięźna mo­
gą nastąpić na tron stosownie do przepisów kon- 
stytucyi i ustanowionego, porządku. A przeto, 
w  braku infanta Karola brata Króla, i prawych 
potomków jego, brat tegoż infant Franciszek z Pau­
li, i także prawe potomstwo jego, nastąpią na troił; 
w braku tych, infantka Karolina Joachima starszk 
siostra Króla, teraźniejsza królowa portugalsko* 
brezylska, lub jey prawi potomkowie; w braku zaś 
tych, Mary a Ludwika była Królowa E tru ry i  i jey 
prawi potomkowie; po tych dopiero, M arya Iza­
bella trzecia siostra Króla, małżonka następcy tro ­
nu neapolitań kiego, a potem, następstwo na troh 
powinno bydź ustanowione stosownie do funda­
mentalnego prawa monarchii.”

Pan Villanueva podał wniosek mający za cel 
mianowanie kommissyi, któraby wygotowała wy­
bór jak nayleyszych xiążek elementarnych d li  
szkół publicznych, tudzież innych x iążek , zdob­
nych nadać postęp oświacie. Gdy dway deputo­
wani, będą .y członkami kommissyi oświecenia pu­
blicznego , zw iastowali, że ta kommissya zda za 
dwa dni spravrę w tey mierze, Pan Villanueva eo3- 
fnął swóy wniosek.

Pan Romero Alpuente radził wyznaczyć kom- 
missyą dla ułożenia projektu względem oznacze­
nia naywyższey ilości pensyy, nawet i dla du­
chownych. Pan Tapia przeczytał drugi raz swóy 
wniosek względem uchwalenia przepisów tyczą­
cych się wolności druku. W niosek ten odesłały 
stany do kómmisśyi mianowaney tym  kóńćfem,



W n io sek  P an a  T o r re n o  względem nagrody dla 
w oyska  na  wyspie L eon  i t. d. odesłano do kom - 
missyi w ojenney i morskiey. P an  M oreno G u­
e r r a  wniósł, ażeby jak nayprędzey  uzupełnić r a ­
dę  stanu, w  fetóreyby radców  zasiadało, k tó ­
r a  to  liczba jest tak  k o n s ty tu cy jn ą ,  jak jest je ­
d en  depu tow any  na 70,000 dusz. Żądał w yzna­
czen ia  kommissyi, k tó raby  zajęła się wybraniem 
kandyda tów  w tey  m ierze do podania K rólow i.

S ess ja  dn ia  18 lip ca, M inister spraw  w e­
w n ę trz n y c h  doniósł s tanom  na piśmie, że Król 
2 K ró lo w ą  w yjedzie 2ogo bieżącego miesiąca do 
!WÓd w Sacedon.

C y tano po pierw szy  raz  wniosek, aby  wziąć 
m ajątk i  zagraniczne pod opiekę praw , a to tak , 
Żeby ich nie m ożna było zeb erać na skarb n a ­
w e t  podczas w  >yny, cbjvbaby właściciele ich byli 
W w oysku napadającem  'Hiszpanii#.-

Dla zachęcenia przem ysłu naród wego wnie- 
si.’.n o , aby prosić Króla, żeby się  ub < ra ł  tylko 
jg. m a te ry y  wyrabianych ' w rękodzielniach krejo- 
Wycb, toż wszyscy dw ór jego składający, i całe 
W ojsko. D eputow any  podający ten  wniosek we­
zw ał wszystkich deputow anych  w stanach, żeby 
W  te y  mierze dali z siebie przykład narodowi.

W nies iono  potem: 3) ażeby stany wydały-
o&wiadfczehie do narodu, w yśtaw ujące  mu zw ią­
zek  reiigii z p raw em  fundatnentślhem  monarchii, 
tudzież  pożytki w ynikające z w ykonyw ania one- 
goży pow tóre , ażeby plebani wystaw iali parafia­
nom'-. swoim obowiązek; przywiązania do reiigii, 
jako i p raw a  fundamentalnego,

Han Ronąero domagał się skutku us taw y sta­
n ó w , k tó rą  nakazano, aby t e  k lasztory  były zam ­
k n i ę t a  w k tó rych  p rzynaym niey  12 zakonników 
lub zakonnic nie mieszka, i żeby będące w je- 
d n em  mieście kilka k lasztorów jednegoż zakonu 
W jeden połączyć. Zadał także prędkiego posta­

n o w ie n ia  względem urządzenia duchow ieństw a 
•świeckiego. W nies iono  nareszcie, aby w aktach 
p u b l iczn y ch ,  w k tó ry c h  imię Ferdynanda VII mil­
si bydź zapisane, dodawano mu ty tu ł  W ielk iego , 
-tudzież ażeby tak  w stolicy, jak i po głównych 
m iastach  prow incyy w ystaw ić  pomnik, na k tórym  
yvyrazi się dzień i rok, w k tó rym  K ró l poprzy­
siągł zachow ać um owę z narodem. P  n B r n g u e -  
r i  radził  dodaw ać na b itych  pieniądzach do imie­
n ia  K ró la  t y tu ł  W ielk iego . /

Sessya dnia  19 lipca. Pan M artinez  de la 
R o sa  rozp raw ia ł  o politycznych, w oyskow ych 5 
handlow ych  pożytkach u trzym ania  przy Hiszpa­
n i i  ó3ad nadm orskich  W  Afryce; mówił* iż lepiey 
byłoby  pieniądze, k tó re  też  osady kosztują co- 
ro o m ie ,  obracać na  silę morską, k tó raby  p rzy­
b rz e ż n y  handel zasłaniała ; w sp o m n ia ł , czyby 
n ie  można rozpocząć układów z cesarzem m aro ­
kańskim  względem odstąpienia mu ty ch  osad.

P an  M oreno G u e rra  żądał, aby s tany wzięły 
jpod rozw agę s tan  narodu, gdyż rozchodzą się 
za trw aża jące  wieści, a zwłaszcza, że biskup w O- 
ulincla nie chce bydż posłusznym rozkazow i kró  
łew skiem u, zalecającemu duchownym  wykładać 
ludowi z kazalnicy k o n s ty tu c ją  roku  1812. Po­
p a r ł  t e n  wniosek P an  R om ero Alpuente, nale­
gając względem po trzeby  wyjaśnienia rozchodzą­
cy c h  się wieści. Ale P an  V il to r ica  w ykazał 
błahość, pobudek p rzy toczonych  dla skłonienia 
atanów , żeby się zajęły środkami w tey  mierze. 
C ze g o i dokaże  (rzekł on) gadanina garstk i p ró ­
żn iaków ? Co zrobi n ic n ieznacząca  garstka  sa­
molubów bez poparcia i  zasiłków?  Po  mowie 
P an a  V it to r ica  w yrzekły  stany, iż w niosek Pana  
M o ren o  G u erra  nie będzie w z ię ty  pod rozwagę.

_ W o ln o  D rukow ać. Ignacy Reszka Radca Koleg. .

K ró l  wyjechał z  k ró lo w ą  do w ód w Sacedoń.
Jenera ła  Ecbavari p o jm an eg o  w P o rtu g ah te  

na  rozkaz jenerała Mendizaba, kapitana jeneral-  
nego p ro w in c ji  waskońskiey, zawieziono do S t.  
Sebastien, lubo po li tyczny  naczelnik (prefekt) 
w Burgos dopominał się, aby go osadzić w w ię­
zieniu t e g o ' miastaf, gdyż już toczy się przeciw  
n iem u spraw a krym inalne.

W  V era, mieście p ro w in c j i  Grenady, Alkad 
(burmistrz) nie chciał pozwolić patryo tycznem u 
tow arzystw u  o tw orzenia  mieysca, na jego sessyć 
przeznaczonego, a to  dla tego, iż z program atu  
tegoż, tow arzystw a pokarało się, że jest t o w a ­
rzystw em  mającem przywileje, co się konsty tucy i 
sprzeciwia.

A dwokat w O rluncia objawił w ażae zapy tan ie  
względem dw óch następujących punktów : 1) G dy 
konsty tucya wyrzekła, iż tylko try b u n a ły  cyw il­
ne, sądzić powinny spraw y cywilne, cźyliż więo 
Sprawy rozw odow e mogą bydż przez w ładzędu- 
chowną sądzone. 2) P rzypuśc iw szy , że do w ła­
dzy d u ch o w n e j  sądzić je należy, cZyliż ona nie 
powinna ich sądzić zgodnie z ko n s ty tu cy ą  w e ­
dług praw  cywiln.vcb? Odesłano t ę  rzecz  do p ra ­
wodawczego wydziału stanów.

A rcy  Biskup w San-Jago w ydał list pasterski, 
w  którym  tak  mówi: „ Nie m niem aycie, moi
kochani bracia, iż zniesienie t rybunału  inkwizy- 
cyi ś. zniosło zakaz czytania xiążek bezbożnych 
lub gorszących, w yrażonych w katalogu. W ł a ­
dza zabranianiaikiąg tak ich  do pap ież .; ł biskupów 
należy. Pow ierzyli ją byli ink w izy c j i ,  a te ra z  
ją po riiey odbierają. Nie cz y ta jc ie  moi kocha­
ni bracia ty ch  xiążek, tchnącyćh  herbzyą, upo­
dlających duchow ieńitw o, i oczerniających xięży. 
Nie czy taycie  także pism spotwarzających współ­
obywatelowi naszych.” W  ty m że  liście pas te r­
skim zabrania  Arćy-Biskup plebanom objaśniać lu ­
dowi k o n s ty tu c ją  z kazalnic- ,, P rzestańcie  (w y­
raził) na zaleceniu tylko posłuszeństwa praw om , 
i przestrzegahiu, że konsty tucya  uznała  św ię tą  
w iarę  naszę za jedynie p rzy ję tą  w tern tu  kró- 
lest vie.”

Dzienniki nasze umieściły następujące w y ­
ją tk i z m ow y mianey p rzez  jenerała Quirogę 
w  klubie Lorenzini.

„ G dzie woysko jest narzędziem  despotyzmu, 
tam  nie m a żadney dla siebie zalety i sławy; lecą 
gdy z ludem jest zgodne, w tedy  nie ma p ię­
kn ie jszego  zaszczytu n:.d suknią w ojskow ą. B ę -  
dem jest wielkim walczyć przeciw lu low i w oy- 
skiem, W o y sk b  jest obroną ludu , gdyż się z k w ia -  
tu  jego składa, i p racą  jego jest u trzym yw ane.  
Gdy m ówię o hfdu, wtedy oddzielam naród  od t e ­
go, co nazywają gminem. Gminem zaś zowię tych, 
k tó rzy  się poddać nie chcą zw yczaiom  i is tm eią- 
cym  u - ta w jm .  Przeciw  takow  emu gminowi mu a 
si lud swóy narodowy oręż wydobyć, to  iest, sw o ­
je wyprow adzić woysko. N am  Hiszpanom cała 
E u ro p a  przyznała, że iesteśmy ludźm i z  żelaza-, 
ale nie upodlimy się aż do głupstw politycznych, 
jak jeden z sąsiedzkich naszych narodów  (Francya ) 
uczynił. Żądaliśm y kons ty tu cy y n ey  ustaw y; ta  
jest zaprowadzona, i wszystkie  nasze życzenia są 
spełnione. Pozostaie nam  tylko p rzyw rócić  n a ­
rodow ą pomyślności Żaden  Hiszpan me zechce 
Króla, k tó ryby  b y ł  tylko cieniem sWey władzy. 
K ró l hiszpański może wszystko, gdy tylko z l u ­
dem w zgodzie zostaie. Obadw a maią cel ieden, 
pomyślność, iednę sławę. O to  icst polityczne wy* 
znanie w iary , k tóre  już każdy zaprzysiągł- H k  
zaś dla reiigii, tak  za k o n s ty tu c ją ,  oyczyznę 2 K ró ­
la gotowi iesteśm y życie nasze poświęcić.

om. Cen*. Czł. —  w W iln ie  w D ru ka rn i R ed a k c ji.



DODATEK DO. GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO K. 97.

W ilno dnia >3 Sierpnia 1820 ,roku  v. s.

P o z e w .  s i u w d ac ie  powyżey w  sądzie Źiem. trockiill a-
i .  W edle Ukazu Jego IMPEKATORSKTEY probaty aresztu, powtórnie obżał przed tenże sąd 

MOŚCI Samowładnącego cala Rossya etc- etc. etc. ziemski trocki pożywając wnosi żądanie, o u tw ier -  
Urodzonym Alexandrowi Hrdbi Pociejowi Obo- dzenie powvaeV wyrażonych dekretów, ozaw aro-  

fnemu Lit. i kawalerowi tyło do przyjęcia aresztu, wame przez obżał. Gonsiewskich activitatem loci 
a zaś Teofilowi i Józefowi' GonsieVskini oraz W  i- standi solucione, o aprobatę iterum aresztu na 
ktoryi Gonsiewskiey rodzeństwu zeszłego Bazyle- summę obżał. Gonsiewskich w ręku Hrabi Pocie- 
go Gorisiewśkiego koniuszego smoleńskiego sukces- jA będącą założonego a po wykazaniu przez tegoż  
sorom tak po zeszłym Bazy lim Gonsiewskim oycu Hrabi Pocieja ilości takowey summy o zasądzenie
onych jako też po Franciszku Gonsiewskim seuziu oney, dla żał. na satysiakcyą jego pretensyi w yz
Ziem. Grodz i eń stryju, wszelki majatek przez“spa- rzeczonemi dekretami rekognoskowaney, a w  razie 
dek dzierżącym, pozew loco peragende exemptio- niewystarczenia summy w  rfcku Hrabi Pocieja 
nią przed sąd Ziem. Ptu Troć. na kadencyą te- będącey, o wskazanie i w  kwitacyi do dalszych  
razriieyś/.ą juniiowa. a za niewniyściem terminu pp* wszelkich obł. Gonsiewskich ewikcyi uległych iun- 
zvvo .vi na Kadt nc fą następną śto Michalską z po-' duszow, o wskazanie na onych za kontrawencyą. 
w ództwa Ur Józefa Karłowicza, b. sędziego”Ziem. pen kryminalnych, oraż o bomfikacyą wydatków  
Ptu Troć;, z-referencyą do dekretu Ziem. Troe. prawnych tak z racyi zyskiwania w tey  sprawie 
z obżał. Grab ą Pociejem pod jego stanność co- wielu dekretów' jakoteż kondemnow’flnia się po- 
piafuiii spraw, a z obżał. Gonsiewskiemi niestan- rttnoźonych.
pie w roku 1020 juaii 18 dnia zapadłego, wynie- Roku 1820 raca junii 22 dnia W oźny świad-
śiony oto; .dekretem oczywistym Ziem. Proc. w r. czę, iż tego pozwu kopiią wespuł zaresżtem loccJ 
1790 8b fa .;5 d. zapadłym dla żał. na Gonsiewskich peragende executionis w sprawie W JP., Józefa Kar- 
summa talarów bitych holenderskich 458 , i zł. 2 łowicza b, sędziego Ziem. Ptu trockiego JW . A le-  
oraz monetą lub złotem złotych poi. 4 .7.70 sądzo-. sandrowi Hrabi Pociejowi Oboz. Lit. i kawalero- 
ha została, z warunkiem ażeby Bazyli i Franci*. *ri,. oraz WVV. Teofilowi i Józefowi braciom 
sżek Gonsfewscy w  roku tymże marca 19 dnia Wiktory.i siestrze Gonsiewskim oczewisto w ma-  
przy akta'ch ziemskich trockich sub paenis,opłacili., jętności Kiitwiszkach w powiecie trockim na fon -  
Jakowemu dekretowi gdy Gonsiewscy nie dopeł-. duszu summownym tychże W W .  Gonsiewsk.ch  
ńili satyslakcvi, a ztąd uczynili kontrawśijcyą, na- przed sąd Ziem. Ptu trockiego, na kadencyą t e -  
tenczas żał był zmuszonym powtórnie o skutki.tegoż raznieyszą juniową a za niew yyściem terminu  
dekretu; za pozwać-,! i w Ziem. trockim w r 1795 pozwowi na kadencyą następną śto Michalską po- 
julii 8 dnia zyskał na onych niestanny ultymarny dałem, oraz fundusz sumowny W W . Gonsiewskich  
dekret, za kapitał procent expens prawny, winy JVV. Hrabi Pocieja będący do rozprawy w sutn- 
niestanne i peny kontrawencyyne, summa w  ogóle mie zł. poi. 4o,ooo iterum przyaresztow ąłero. 
talarów bitych 522 i zł. poi. i i , 4 i 6. dla żał- na , Gabry e l . Wolski Woźny Ptu Troc.' El-kcyynyi  
Gonsiewskich przysądzający, r^wolucya krajowa. Roku 1820 mca julii 5 dnia. przed aktami 
nie dozwoliła wyexekwowac takowego dekretu, . Grodz^. PtU Trockiego stawając obecnie W oźny  
a tym  czasem obł. Gonsiewscy nie zostawiwszy w górkfi."Wyrażony relacyą tego Póżw u ur/ędo-
w  tuteyszym kraju żadnego funduszu przęnieśli wnie zeznał. Przyjąłem i z aktami zgodziłem
się do Królestwa Polskiego, między tym gdy fun- Wiktor Kuceyricz Regent Grodzki Ptu Trockiego* 
dusz summowny obżał. Gonsiewskich ewikcyi. u- . Roku lSao inca lipca 3, takowy Pozew'może  
legły w ręku Hrabi Pocieja na obligu będący ęd- bydź do druku przyjęty świadc..ę Józef W rotno-
hrył sic, przeto żał. po zyskaniu na temże fundu- wski Ziefra. Ptu Trockiego Sędzia.

D % i e r i  a iv di '
5 . Kómmissya ekonomiczna Litewska Ęwdngilickó-Refcrmowanłi, dó powszechnej Wtddomości 

podaje: - iz folwarki kościelne , w gitbermąch Litewsko-rf 'l.Ąskiey i' Grodzieńskiey, oraz M ińskieyt 
położone: pod zarządzeniem Synodu Litewskiego Ewangelicko Rejjorfnowafiego zostające, Wychodźcy 
z arendouśney dzierżawy w dniu 11 apryla następnego 1821 roku, zatem z* polecenia rzeczonego S y-  
noduj m ają bydź przez  nir.ieyszą kommissyą, zebrać się mającą do miasta Guberskiego f f  i ln a , net 
placu kościelnym Ewangelicko- Reformowanym, za  Trocką bramą , przy  kościele położonym, na posiew 
dzenia swoje, począwszy od dnia  11 januaryi następnego 1821 roku, w nową arćndowną sześciole- 
tnią dzierżawę wy pu szcza nenii, życzący więc zadzierżawić takowe f o l w a r k i , raczą się jaw ić  do n i -  
nieyszey komanssyi,. w dniu oznaczonym to jest 11 januaryi następnego 1821 roku ną sessyą. ran -  
ną od godziny ósmey poczynającą się. PPedle postanowienia rzeczonego Synodu kontrahentam i dó 
zadzieriawienta  folwarków kościelnych, bydź nie-mogą : . woyskowi, koronni i p o l ic y jn i  urzędnicy,  
W czynney służbie zostający. Urzędnicy Synodu Ewangelicko Reformowanego Litewskiego , jako to:, 
kuratorowie, aktor interessow kościelnych , kominissarze kommissyi ninieyszey, równie jak i  wszyscy  
duchowni, (udziec nauczyciele szkół, i  kobiety. Udzie ln ie: z trzymających dopiero fo lw arki kościel­
ne, ci; którzy raty  arendowne zawinili  funduszowi kościelnemu, 1 onych regularnie nieopłacdli, a l­
bo w należy tosciach ex re posossyi arendowney nie uiścili, którzy spor, i procedera o pretensye z  fu n ­
duszem kościelnym wiedli, włościan uciemiężali, nadużyciow, i. ucisku dopuścili siej nadto gran iczący  
ż  folwarkami koscielnemi w dzierżawę żądanym i, 4ak sami dziedzice jako i z  ręki jch  jakiego bądź  
tytułu dzierżawce, tym więcey process z temi folwarkami kościelnymi o granicę wiodący. M ający  zaś  
prawo, i zyczący bydz kontrahentami do zadzierżawienia folwarków kościelnych , obowiązani są  zło— 
życ cw ilcyą ,  opaitą^na majątku ziemskim własnym lub kaw.entującego się zań, przez  dokupieni p rzy -  
żhanym bydz pow inny, odpowiednią dwóletniey intracie życzącego się w dz ierzadę  folwarku, obok 
ze świadectwem ago Depart. Glow, Sądu tey Gub er nil, w którey majątek pod .ewikcyą oddający się 
m a swe położenie, iz  takowy majątek, czyli rew izy jn e  onega dusze oddające się .pod ewikcyą, woirie- 
trii są od djugow, jeśliby zaś kontrahentowi w mieyscu ewikcyi na majątku, ziemskim,, dogodniey by­
ła złozyć ewikcyą w gotowych pieniądzach, w tedy kommissya,'przyjąwszy opej wyda oblig na złożo­
ną summę z obowiązkiem płcjęenia procentu prawnego, az do wyexp.irowania dzierżawy arendowney» 
Nadto ciz m ający prawo i  chęć bydz kontrahentami, będą obowiązani u.dąwodnić, że juz w innych  
dobrach trudnili się gospodarstwem, jeże li  zatem jest lub b f l  właścicielem dóbr ziemsfich. powinien to udó



wodnic pismem, jaieliby zaś dzierżawcą, gdzieindziej złożyć ma świadectwo jurisdatora swego wykazują­
ce: jak gospodarował, ja k  się Wypłacił, a mianolv.'cie ja k  się z nimrozśtał, lub jak dotąd_gospodaruje i wy­
płaca s ię ;  jeięLi posessya jeszcze nie jest ukończoną; i Źe wczańe gospodarowania z włościanami do­
brze się obchodził dąiąc do polepszenia ich bytu-. Ku temu biorący kontrakt, na arendowną dzierża­
wę, winien będzie przy wzięciu onego dla pewnością i i  się t  kontraktu niezrzuci, wnieść do kommiś- 
syi niniejszej, czwartą część roetnęy arendy, która przy opłaćie pierwszey arer.downey raty p riyy -  
mie się pro persoluto, bo oplata za arendę dwtfma ratami będzie się uskuteczniać , pierwsza w dniu 
i j aprils; druga w dniu 3 ianuaryi. Dalsze warunki pod jakiemi będą się wypuszczać w arendo- 
wną sześcioletnią dzierictwę folwarki kościelne, ktoby wiedzieć chciał moie się po informować o nich 
na ó&acżonym placu u W JX. Alexandra Ciechanskiego kaznodziei polskiego Wileńskiego archiwi­
sty funduszu kościelnego, w innych zaś distryktach, u W W J X X .  seniorow zwierzchników diśtrykto- 
wych mianowicie Zaniememkiego w miasteczku Izabelinie w powiecie W ołkowyskim, Zmudzklego 
w miasteczku Kielmach w powiecie Rossieńskim i Białoruskiego w miasteczku Kopflu w,powiecie siuC- 
kim  mi'i szkaiących. 1 abella zaś wypuszczać się maiącyth folwarków, jest następna. __

Wedle kontraktów arendownych i inwćńiarzow i 8o3 roku 
‘apryla i i  d n ia , przy wypuszczaniu w ówczasową ośmnastole- 
'tnią arendowną possesyą sporządzonych.

N a z w i s k a  M a j ą t k ó w .

i .  w Gubernii Litewsko - Wileńskiey. 
w P o w i e c i e  T r o c k i m .  

Kopciszki . i • •  ̂ * # • * 4  ̂ » • •
iszylany . . . . » • • • * * • • •

w P o w i e c i e  U p i c k i m.
Szwabiszki . % . . . ..............................
Noreyki . • • v • • ■ • • • * • • •
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Krasnogaliszki . » . ■ • • v '• • • • •
w -P o w i e v i £ R o s i e n s k i  tu. 
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ą. w Gubernii Litewsko-Grodziettskiey. 
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W, P o w i e c i e  P r  u ł a ń s k i m .
Przesmyki . > *.•■.->■/• • '  , "*" i-.. * "

w P o w i e c i e  B  f  X e s k im .'
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5. w Gubernii Mińskiey. 
w P o w i e c i e  S ł u c k i m  

Obuchowce , ■
Onozki . . • • ‘ ,* 1

ą> P o w i ę c i e  M  i n s k i m.

*

D y  m y
r .>

OtJ
o

t*-
§ n
<i 3

Liczba

8
13

71
6

13
8

%
7
3

3 

5

4 
9

60
9

24

Csiew Ozimy. f

Z y t o .

O

54

11

6
8

"25
4

13
6

5 

4

4

3
2
5
5

6 

12

9
4

7
2

26

5

Pszenica

Crq o-O a“ o

9

Oplata
roczna

złote

12

0,000
3,o5o

18,000]
2 ,63o

3 ,728
i ,3oo

1,100

1,000

80C

i , 221 
800 
o4o 
83o'

1, 200!9 I
5.000

1.000

80 o 

6,65$
entorn inwentarze no-I Czernikowszczyzna . ■ •___________________  ̂ -  -—;---------- r-

3S'a czas wypuszczania folwarków sporządzonemi będą, lokazanemi kontrah 
we, stosownie do teraźmeyszey sytuacyi majątków zrobione. Roku 1820 augu ta 3 dnia

Tomasz Korwin Peirozolin Szamb, b: Dworu Poll. Kommissarz Prezydujący. ,
Jerzy Wołk Sędzia b. M. G. S. i kawaler, Kommissarz Kommissyi 1 aktor jeneialny intet essow

k ość ie ln Y cn .  ^  ^

X . Władysław Kurnatowski Senior jZb. D. Żaniemeń. Kommissarz.
X- Stefan Chodorowski Senior Distr. Białor. Kommissarz. Tiirw

Paweł Mniszewśki Sekrzełarz Kommiss. iukonom. L,\tew.

Sądy Exdywizorskie. h ™ c y  Kozieł Borysowski 1 J M  Est-
2. Sąd Głów. Miński 2go departamentu ta  ko P p d s ę d e k  Ihumenski Gubemu M iłebskity Mar.

podaną do siebie od obywatela ptu Lepelskiego Józef Korsak, Pisarz Lepehki i Podsędek Poło-
Gubernii W itebskiej W J. Pana Marcellego Ł a -  cki Smolak, do zupełnego odbycia a tu  a w ex-
pickiego prośba , stanowiąc żurnalną w dniu 5.0 d yw iz ji dóbr zeszłego Tadeusza Łapickiego 1 1-
m łii terał. >820 roku rezolucja, po raz ostate- sana  Lepelskiego w Mińskiey 1 W itebskiej Gu- 
cznv zalecił aby urzędnicy ziemscy remissą t bernijach położenie mających destynuowani, na 
Tczolucyami oraz skutkiem kommunikacyow de- miejsce ad fundum majętności Lołmerowszazyzny 
nartanientii niniejszego do sądu Głów. Witeb- w picie Borysowskim Gubernii .Mińskiej sytuo- 
skieeo 2go departamentu w ysłanych, jako to: waney, w komplecie z trzech urzędników składać
M i tk ic y  Gubernii Mar. Antoni Kulesza Pod- się po winnym, to jest. dwóch z M m shey 1 trze- 
fęd tk  Dzisniefnki, Ignacy KijakoWski m ie js k i ,  ciego Z W itebskiej Gubermow na dniu 00 sep-



tembra terai. i 820 roku p r z y b y w s z y , poruczo- 
ną sobie w te y ie  e x d y w iz y i  czynność pod od­
pow iedzią  kredytorom  zeszłego  P isa rzu  Łapickie­
g o  od terminu w y z e y  pomieniofu-go na ostate­
czn y  z ja zd  przeznaczonego, za  narastaniu pro ­
centów, eXpehSa sump to w e , i za  dalsze w szelkie  
Stra ty , kończyli, nakazano z  tym  warunkiem , iz  
żadne w ym ów ki w niemożności zjechan a p r zy -  
ję tem i nie będą, prócz w  zdarza:-.u is to tn e j  ob- 
lo zn ey  choroby , w ja k im  ra zie  aby dalsi u rzę ­
d n icy  z porządku zapisaniu do koła Sądowego 
za s ied li, za strzelono , d la  uskutecznienia czego  są 
w ysłane do przeinaczonych  z tu teyS tey  Gpber- 
n ii urzędników  u ka zy  , a o w ydelegow anie na  
oznaczony w y ł  y  term in  do m ajętności Z o in it-  
fb w sz c z fz n y  dla złożenia kompletu iv sądzie e x -  
dyw itoriśkim  z  Gubernit W iteb sk ie j eX dyw izora ,
Ho tamecznego głów nego sądu w ysłaną  Została  
kom m unikacya , o takow ym  więc akcie e x d y w izy i  
i  o term inie ostatecznym  za  z ja zd  exdyw izorskie- 
go  sądu p rzezn a czo n y m , iżb y  w szyscy  kredy to -  
row ie t różnego ty tu łu  pretefisorowie zesźłego  Td* 
'deusza Łapickiego P isa rza  Z ie m . ŁtpelskiegO  
byli śtw adom i, i na ony  z dowodami swemi do  
lą d u  exdyw izorskiego  w  m ajętności Z o łn ie ro w -  
szc zy tn ie  w  ptcie B orysow skim  Gubernii M iń ­
ski- y  sy tu o w a n ej ufundow anego pod utra tą  rze­
c zy  na  ,skutek retnissy deparmentu m n ie jszeg o  
w  roku i S ta  marca >8 dnia na Sąd ta xa to rsko - 
e x d y  -azorski dóbr tegoż p isarza Lepelskitgo  za ­
s z łe j .  arriissya d la  niejaw iących się kredytorów  
zakreśla jącej', sami lub p rze z  umocowanych p le - 
ti potentuw  'na m iejsce w  terminie opisanym sta­
w ili Się , tym  Sąd  Głów. M iń sk i 2go depar­
tam entu n in ie jszą  przez gazetę  K ur. Ł itew . z a ­
w iadam ia. D at '*820 roku augusta 5 dnia.

U  te y  a  w i ta cy  i le g o  Im p ira to rsk iey  M ości 
M iń sk ieg o  Głów. Sądu 2go d-part. pieczęć.

Z a  Sekretarza Prot okulista Jó Z cf Herman. 
M arcelli K arol IłutorOuncz R eg . K o lleg . R egestr.

2. Sąd taxa torsko  -  e x d y w ito rsk i m ajętno* 
id ó w  Gieresz i N ow odw oru dziedzictw a  J W .  
Stanisław a H ryniew icza  byłego vice M a r . B r a -  
sław skiegó na skutek reńiissy Sądu Z iem . B rasł. 
dnia  28 jun.ii roku idącego nastałey, tegoż roku  
ju m i  dnia  2 7  w terminie do rozpoczęcia e x d y -  
w iz y i  przeznaczonym , do majętności Gierusz z je ­
ch a w szy , za jtrc w n n ym  dekretem m w en tacją  m a­
ją tk i! dehitora p rzezn a czy ł kom portacyą w sze l­
kiego ty tu łu  papierów  w yśw iecających  ju n d u sz  
na debit orze i Wzajemnie, na kredytorach dowo­
dów próbujących ich pretensye na dzień  i 5 , a- 
ktobra U roi. 1820 roku do K ancellaryi Z iem . 
B rasł. z ło żyć  się powinnij z  cztćro tyg o d n io w ą  
petsystencyą i wolnością kbnim unikacyi papierów  
zakreślił i d la  ostatecznego ro z trzyg m en ia  całego  
dzie ła  konkursowego pow tórny z ja zd  na dzień > 
deccmbra teraż. roku o d ło ży ł, ażeby więc w  tym  
ostatecznym  terminie w szyscy  z  p n tensorów  3IV . 
H rynccw icza  i należące do tego konkursu w  m ie­
ście pow iatow ym  W idzach  odbywać się m ające­
g o  niezaw odnie stanęły, pod wieczną u tra tą  stuo- 

■ ich p re ten s ji p rzez m hicyszą  aw iza cyą  p o tr zy -  
krolnie w  gazecie Kur. L it. um ieszczającą się 
zapow iada Z fg m u n t  Fodbereski F re zy d , Ziem . 
B rasław . i E x d y w iz y i , A n z g ą z y  M a d ew sk i Sę­
d z ia  Z iem . Brasł. E x d y  w. W incen ty Sa lm o -
nowi.cz S ęd zia  Z iem . Brasł. E d jw .

3  Sąd taxa torsko -txdyw izorsk i za  R em issą  
Sądu Z ie m sk i> g  > W ileyskiego  w raku te ra i  1820 
m ca lutego  i  Unia nasta łą  zebrawszy się do m a­

jętności Serwecza w  W iley . P tcie le zą c e j , dla roz­
dzia łu  ogólnych fu n d u szó w  fV . Józefa  R a h o zy  
pro tunc Podsędka Z ie m . W ileyskiego  m iędzy  je ­
g o  w ierzycieli i rozm aitego  tytu łu  pretensorów, 
p rzys tą p ił w powtórnym, swym  ziezd zie  do słucha* 
n ia  produktow ych i odpowiednich od stron g ło ­
sów, po odbyciu których, ze na  dhiu  12 te r a ź n ie j­
szego m ca i roku, celem  dom ierzen ia  tym że  kre­
dytorom  ry c h le js ze j  sa ty s fa kc ji i  oszczędzenia  
m assy funduszu debitor a , całą konkursową spra­
wę Weźmie p od  osta tecine rozsądzenie do ra m o -  
w j  przez n in ie js zą  aw izacyą o g ła s za , iżby p rze­
to w szyscy jakiekolw iek pretensorśtwo do W .  
R ahozy uściełać m ogący w zam ierzonym  czasie  
w  są dzie  e x d y w izorskim  stawali sub am issione r ti  
■ostrzega. D a tt  roku  1820 WIC o sierpnia  4 dnia .

S tanisław  Sw iętorZ ecki Z ie m . P tu  W iley . E x ­
dy wizor P rezyd . Justyn  Leśniow ski Podsęd. W i-  
leyski Esc&yw. F erdynand  D w órzecki Podsędek 
Z iem . W ileysk i E x d y w . M ichał Ł ap icki Reg, 
S ą d u  G rdn. P tu  W ile y . i  E xd yw izo r,

O ś w i a d c z * ,  i  n i

3 . E xcerp t m anifestu  z protokółu sądowego 
Z iem . P tu  Bobruyskiego w  dacie m żey  w yra żo n e j 
zaniesiońego eorundern pod pieczęcią urzędów ąK iem , 
tegoż P tu stronie potrzebującej wydaje się. ..

Roku 1820 mca ju lii 2i  dnia. N a  Sądach JE G O  
IM P  E  R A T O  R S  K IE  Y  M O Ś C I Z iem . P tu  B o b ru j, 
ex tra  kad en cyjn ych  stanąwszy osobiście W . H ipo­
lit W oyzbun straznikowi.cz m iński, następny m ani­
fest do wpisania podał. N iż e j  p iszący  się czy ta - 
j  ifi w awizacyi G azety Kur, L it , pod u> roku
teraźń. 1820 maja  i 5 w akta Z iem . M ińskie w rzu ­
cony m anifest im ieniem  W . JP . K rzyszto fa  N ieza -  
bytowokiegó podkomor. N owogr. przeciwko m ate* 
swojey J W . Barbarze z  Zaw iszów  Zabiełow ey je ­
nerał. leyłn . w o jsk  Pol. i  je y  pełnomocnemu ple­
nipotentowi Hipolitowi W oyźbunow i napełniony sa- 
merfii oczernieniam i i  p re ten sja m i na żadnych  do­
wodach nieoparlemi. T y m  interessowemym a pec- 
n ym  obelgi i fa łs zu  powieściom, aby bezstronna p u ­
bliczność niedawała w ia r y ,  an i też przekonyw ała  
się o ich ruchu, m am  honor ostrzedz w następnym  
stanu t rzeczy  wyobrażeniu. N ieczu ły  na obowiązki 
wdzięczności jakie  na leża ły d la  dobrey m atki za  
wychowanie i  byt f a m i l i j n y , prowadzenie uciążli­
w ych procederów, opłacenie ojcow skich długów z  po­
święceniem własnego fu n d u szu  , g d y  p rzyszed łszy  
do la t zupełnych wszystkie m ają tki po oycu spad­
kowe t  całkowitą e iy s te n c ją  w lepszym  stanie n i­
żeli po oycu b y ły  zostaw ione, razem  z  nieletnią  
bracią i siostrami w zią ł pod swoje władanie, zaw i­
stny jednak losowi m atki swojey chcąc nagle roz- 
m ultyplikować m ajątek , zaocznie po różnych m iey -  
scach rozsiał fa łs zy w e  a  pełne cżernideł skarg i, i e  
niby m atka obżał. posiada dobra Swisłocz z  d tty- 
neneyam i i  dobra Olstewicze, bezprawnie a  to o l-  
oczewistym fa łs te m , bowiem przed, narodzeniem  jest 
źał. też prawa, nastały praw nie sporządzone i  w a -  
ktach Trybunału L it. p rzyzn a n e  p rze z  ś. p . Ojca 
obżał. w  zupełnej mocy i  walorze zostają, i p rzez  
nikogo wrzuszonem i bydź niepowinne, drligó takoż 
podobna w  rodza/ii swoim do p ierw sze j obżał. p re­
tensja  o opiekowanie się pod óbzał. Tlielctnością 
z  prawdą nieżgadza się, kiedy m u m atka Żadnej 
nieuczyniła  krzyw dy, zatem  n ie  ma obow iązju zda­
wać rachunku Ze swojego opiekowania się, a gdyby  
nawet p rzyszło  zrobić o to czysty na osnowaniu spra­
wiedliwości ra ch u n ek , okaże się więcćy b f dź  Wih- 
n ym ,n iźli matka obżał. Z achw iany przez różne czyn- 
noście, rozmaite procedera, odłuzenie się az do z r u j ­
nowania s y tu a c j i , na  ustaleniu zam iarów swoich 
p rzez zaoczne pomówienie n iew innej m atki i j e j  
obrońcy żałującego delatord, szuka  :'E  cudzey w ła­
sności dla siebie pożytków, o co n im  praw nie w m ie j­
scu swoim przekona, ża łu jący się obtesiant t 1 tum  
w tak w a żn e j krzyw dzie m atka żałującego t obie- 
starit do tronu skargę, zaniosą, odwbfując Się ża lą ­
cy  się delator do zaniesionego p rzez  obzał. matkę



m a n i f e s t u  d o  Z i e m s t w a  B o b r u y .  d l a  o c a l e n i a  w ł a ­
s n o ś c i  i  c h a r a k t e r u  d o  j u r y z d y k o y i ' o b i a t ,  n i e n a l e ­
ż n e g o ,  p r z e c i w k o  w s z e l k i m  n i e p r a w n y m  o b ź a ł .  z a ­
r z u t o m  i  p o s t ę p k o m ,  p r z e d  c a ł ą  p u b l i c z n o ś c i ą  m a n i -  

f e s t a j ę  s i ę , ,  i  t o z  o ś w i a d c z e n i e  p r z e z  G a z e t y  K u r .  
B i t .  t r z y k i  o t m e  o g ł o s i ć  d o p n c i s z u n i  s /,c , a  d l a  t e p s z e y  
w i a r y  w ł a s n y m  p o d p i s e m  u t w i e r d z a m .  U  t e g o  6 -  
ś w i a d c z e n i a  p o d p i s  c i k t o r a  w  p r o t o k u l e  t a k o w y  H i -  
p ó l i t  W o y z b u n  S t r a i n .  M i ń s k i  G e l h y  F l u  K .

O  z g o d n o ś c i  z  p r o t o k o ł e m  ś w i a d c z ę  J ó z e f  M a *  
c e w i c z  Z i e m . F i u  B o b r u y .  R e g e n t .

W e z w a n i e .

i .  P o  n i e w i n d o m o ś c i  g d z i e  z n a )  d u j e  s i ę  t e ­

r a z  s z l a c h c i c  A n a s t a z y  W y s ę o t ą i p s k i  p r Z c z  m n i c y -  

a z ą ,  g a z e t ę  z a w i a d a m i a  s i ę ,  z e  J e g o  C e s a r  z e w i -  
c z o w s k a  M o ś ć  W i e l k i  X i ą ż c  K o n s t a n t y ,  s t o s o w n i e  

ź ą d u n i a  J : g o  A n a s t a z e g o  I f  y s z o m i r s k i e g o  u m i e ­

ś c i ł  , w  P u ł k '  H u z a r s k i  g r o d z i e ń s k i  J u n k r e m  a  z a -  

t y m  i  n a l e ż y  s  ę  j ę r n u  I d r s z o m i r s k i e r n u  j a u . i t }  s i ę  

A a  u > y i  w y r a ż o n e g o  p u ł k u t f t p  e  u  z n a j d u j e  s i ę  n a  

k w a t e r a c h  w  S m o l t ń s k i e y  G u b e r n i i  f  p o w i a t o w y m ,  

m i e ś c i e  B i a ł y m .  D a t t  a u g u s t a  i 5 d .  1 8 2 0  r .

2  R o k u  1 8 2 0  m i e s i ą c u , . a u g ą s t a . 0  d n i a  o ś w i a d -  
a z e n i ą .  im ieniem  W J P c f n i  z  H r c h o r o w i c z ó w  L a u d z i -  
f t e f  R o t .  P t u  M i ń . ,  w d o w y  p o  z m a r ł y m  J ó z e f i e  
B a n d z i e , R o t .  m i ń s k i m ,  Z  d o k ł a d e m  o p i e k u n ó w  s w o ­
i c h  w  t e r n ;  g d y  f i n ż e  J ó z e f  B a u d a  w  r .  1 8 1 7  m a r c a  
1 6  d n i a  ż y ć  z a p r z e s t a ł ■; p o d ł u g  ■ u c z y  m o n e y  -o s t a t e - ,  
c z a s y -  s w e y  d y s p o z y c j i ,  w  a k t a  Z ie m .  w i l e ń s k i e  w  r .  
i t i n i e y s z y m  m i e s i ą c a ,  j u l r i  ' 2 9  d n i a  w p r o w a d z o n e y r  
ó ś w i - a d c z a j a y a  s i ę ■ n i e  p o z o s t a ł a  p o  m ę ż u ,  J ó z e f i e  
B a n d z i e ,  ż a d n ą  s u k ć ' e s s o r k ą ,  i  n a y m n i e y s z e g o  m a ­
j ą t k u  p o d  ż a d n y m  t y t u ł e m  , a n i  z a ż y c i a ,  a n i  p o  
j e g o  ś m i e r c i  n i e  p o s i a d a  j  o w s z e m ,  t ą ż  d y s p o z y c j ą  
p r z e z  j e g o  s a m e g o ,  z o s t a ł a  o d d a l o n ą :  p r z e t o  z a w i a ­
d a m i a  s ń k c e s s o r ó w  z e s z ł e g o  J ó z e f a  L a u d y ,  . s z c z e ­

g ó l n i e  W i n c e n t e g o  T a a u d ę ,  a b y  n a  p o z o s t a ł o ś ć  p o  
ś m i e r c i  s t r y i a  s w o j e g o , j a k o  p r a w i  s u k ó e s o r o w i e .  
m i e l i  b a c z n o ś ć ,  s a m a  z a ś  o ś w i a d c z a j ą c a  s i ę ,  j a k  n i e  
j e s t  s u k ć e s s o f k ą  p o  s w o i m  m ę ż u  J ó z e f i e  B a u d z i e ,  
t a k  t ę  p r a w d ę  j e ś l i  .t e g o  p o t r z e b a  b ę d z i e  j u r ą m e n -  
t e m  u t w i e r d z i ć  o b i e c u j e *  A  d l a  w i a d o m o ś c i  p o w ­
s z e c h n e j  w  K u r y e r z e > L i t .  n i n i e j s z e  o ś w i a d c z e n i e ,  
a b y  u m i e s z c z o n e  b y ł o , ,  z n a  b y  d i .  p o t r z e b n y m .  T a ­
k o w e  o ś w i a d c z e n i e  j a k o  a k t o r k a  w ł a s n ą  p o d p i s u j ę  
r ę k ą .  B r y g i d a  B a u d z i n a  R o t .  P t u  M i ń .  .

R o k u  1 8 2 0  m c a . \ ą u g u s t a  .5- d n i a  p r i z e d  a k t a m i  
Z i e m .  P t u  W i l e ń .  s t a w a j ą ć  o s o b i ś c i e  W J P .  P a w e ł  
K u l i k o w s k i  t a k o w e  o ś w i a d c z e n i e ,  d o  a k t  p o d a ł .

P r z y j ą ł e m  J a n  Z i e n t r o w i c z  W i l e ń .  Z i e m .  R e g .
Z  w o l i  s ą d u -  z a ś w i a d c z a m  z e  t a k o w e  o ś w i a d ­

c z e n i e  d o  d r u k u  p r z y j ę t e  b y  a ż  m o ż e  R e g e n t  Z i e n -  

'  ~ '■ '  i '  k o w i c z .

2 .  A d r r ń n i s t r  a t o r o w i c  f ó r t i i r t y  n i e g d y ś  J O .  

J C i ę c i a  K a z i m i e r z a  L u b o m i r s k i e g b  K a m e r h ' e f a i  

K o m m a n d o r a  j a k o  t e ż  i  P r o k u r a t o r  m a s s y  z  p o -  

l e c e n i ą ,  S ą d u  z j a z d o w e g o  r o z b i ó r  f o r t u n y  t e g o ż  

■meg d y  JO. X i ę c i a  K a z i m i e r z a  L u b o m i r s k i e g o  n a  

g r u n c i e  M i c h a ł a  D u b n a  d ó p e ł n i a j ą c e g o ,  z a w i a ­

d a m i a j ą  k r e d y t o r ó i o  a b y  ■ d a  L i k w i d a c j i  d ł u g ó w  

s w y c h  u )  s ą d z i e  z j a z d o w y m  n a  g r u n c i e ’ m i a s t a  

J J ą b n a  a g i t u j ą c y m  s i ę  s t a w i l i  s i ę  s a m i  l u b  p r z e z  

u m o c o w a n y c h ,  g d y ż  k o l l o k a c y a  i  e x d y w i z y a  

W  r o k u  i d ą c y m  1 8 2 0  d o  o s t a t n i c h  d n i  x b r a  u -  

k o ń c z o n a  z o s t a n i e ,  a z a ' f m  n i e s t a w i ą c y  s i ę  k r e ­

d y  t o r ó u / i e  w  p r a w a c h  s w o i c h  u p a d a ć  z a d e k l a r o ­

wani będą-. .

P r z e d a ż  p u b l i c z n a .

5 N a  mocy rezolucji M agistratu W i­
leńskiego Ania. 1 j  teraz, mca ju lii 182.0 
roku zaltrłyezoney ,  przaz, n iniejszą tr z y ­
krotną awizaayą powszechność zawiada- 

-oiuam, iż iv term inach:pierwszym  dpiia 4 0 ,

drtigim dnia 2 5 i trzecim ostatecznym śnid  
'TB nadchodzącego mca augusta roku te­
raźniejszego domy' i plące przez obywate­
la Rehfelda p od  exdyivizya oddane na 
Xntokulu będąye, razem lub póosobnopo­
stępującemu  -n a jw yższą  summę z ipuĄli- 
czney licytacji przedarte zostaną-- Ż yczą­
cy przeto takowe domy i plac nabydź ,  ra­
czą na miejsce położenia onych w po w y ż-*  

szych terminach jawić się. 1820 roku j u ­
lii 2g dnia. Józef Siatkowski P. B. M. W .

■ • --------------------------------------

Z r z e c z e n i e  s i ę  p r e t e n s j i .

5 .  W e d l e  U k a z u  J e g o  I M P  E R A T O P . S K I E Y  

M O Ś C I s a m o w l a d n ą c e g o  c a ł ą  R o s s y ą  e t c .  e i c .  e t c .

W y p i s  z  x i ą g  Z i e m s k i c h  P t u  g r o d z i e i i s k i e g o .  

R o k u  2 8 2 0  m c a  j u l i i  20 d n i a  n a  s ą d a c h  Z i e m .  

P t u  g r o d z i e ń s k i e g o  s t a w a j ą c  o s o b i ś c i e  f f  J F .  J e ­

r z y  d e  L a c y  o d s i a w n y  C h o r ą ż y  w o y s k  r o s s y y s k i c h  

o ś w i a d c z e n i e  p r z e z  s i e b i e  u c z y n i o n e  n i z e y  w y r a ź  

z a j ą c e  s i ę  d o  a k t  p o d a ł  i  n a  t o  s i ę  w  p r o t o k u -  

l e  s u s c e p t o w y m  p o d p i s a ł :  k t ó r e g o  o ś w i a d c z e n i a  

w y r a z y  n a s t ę p n e ;  J e r z y  d e  L a c y  o d s t a w n y  C h o ­

r ą ż y  w o y s k  r o s s y y s k i c h  n a s t ę p n e  c z y n i ę  o ś w i a d ­

c z e n i e ;  - i c  c h o c i a ż  w  m y l n y m  z a s t o s o w a n i u  p r e ­

t e n s j i  d o  f u n d u s z ó w  p o  z e s z ł y m  M a u r y c y m  d e  

L a c y  g e n e r a l e  o d  i n j a n t e r y i  w o y s k  r o s s y y s k i c h  

i  k a w a l e r z e  u ) i d u  o r d e r o w  p o z o s t a ł y c h ,  p o d a ł e m  

b y ł  p o d  d n i e m  g  k w i e t n i a ,  1 8 2 0  r o k u  i d ą c e g o  d o  

K u r y  e r  a  L i t ,  w  N .  43  o g ł o s z e n i e  o s t r z e g a j ą c e  

P u b l i c z n o ś ć ,  a b y  W .  P a t r y c e g o  O  B r y e n  d e  L a c y  

n i e  u w a ż a ł a  z a  a k t o r a  i  d z i e d z i c a  t y c h  f u n d u s z ó w  

a k  r u c h o m y c h  j a k o  i  n i e r u c h o m y c h ,  p o  z r ż e c z e -  

c z e n i u  s i ę  j e d n a k  w s z e l k i c h  d o  t a k o w y c h  s p a d ­

k ó w  p r e t e n s j i ;  c o f a m  t o  o g ł o s z e n i e ,  u z n a j ę  g o  

z a  n i e b y ł e ,  i  o g ł a s z a m  z e  t a k o w y  k r o k ,  u p r z e d n i o  

p r z e z e m n i e  z r o b i o n y  n i e  n a d w a r ę i a  b y n a j m n i e j  

t y c h  p r a w ,  j a k i e  W .  O  B r y e n  d e  L a c y  m a  d o  

m a j ą t k u  l e ż ą c e g o  r ń c h o m e g o  i  s u m m o w n e g o  p o  

z e s z ł y m  g e n e r a l e  d e  B a c y  p o z o s t a ł e g o .  D  p t l u m  

w  G r o d n i e  d n i a  8  j u l i i ,  1 8 2 0  r o k u .  U  t e g o  o -  

ś w i a d c z e n i a  p o d p i s  c z y n i ą c e g o  o n y  o r a z  ś w i a d e ­

c t w a p i e c z ę t  a r  z y  p r z y  w y  c i e n i o n y c h  t r z e c h  n a  l a ­

k u  c z e r w o n y m  h e r b o w y c h  p i e c z ę c i a c h  f e d ą e y  a k ­

t o r a  a  d w ó c h  p i e c z ę t a r z y  t e m i  w y r a ż a j ą  s i ę  s ł o ­

w y .  J e r z y  L a c y  C h o r ą ż y  w o y s k  r o s s y y s k i c k  

( L S . )  C z t o  s i e y  d o k u m e n t  d i e y s t w i t e l n o  r u k o / u  f l o -  

s p o d y n a  J e h ó r a  d e  L a s s i  p o d p i s a n o ,  w  t o m  s u d -  

d i e t e l s t w u j u  s  p r y ł ó ż e n j e m  h e r b a  m o j e h o  p i e c z a t i ,  

p o ł k o w n i k  i  k a w a l e r  K a r l  P e t r o u >  S y n  S z y c  i  

( L S . )  U y s t n i e  i  o c z e w i s t o  p r o s z o n y  o d  W .  J e r z e g o  

L a c y  C h o r ą ż e g o  w o y s k  r o s s y y s k i c h  d o  n i n i e y s z e -  

g o  d o k u m e n t u  n a  r z e c z  W .  K a p i t a n a  O b r y e n  L a -  

c e g o  s ł u ż ą c e g o ,  w  s r z e d z i n i e  w y r a ż o n e g o ,  z e  i e r i  

d o k u m e n t  w t a s n o i ę c z ń i e  p r z e z  I V .  J e r z e g o  L a c y  

p o d p i s a n y  j a k o  ś w i a d e k  p o d ł u g  p r a w a  p o d p i s u j ę  

s i ę .  M i c h a ł  O b n i s k i  d z i e d z i c  f o l w a r k u  J u r o w -  

c o w .  ( L S . )  T a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  p o  p o Ą a n i u  O n e ­

g o  d o  a k t  j e s t  w  ś c i e g i  Z i e m .  P t u  g r o d z i e ń s k i e ­

g o .  p r z y j ę t e  i  w p i s a n e ,  z  k t ó t y c h  i  n i n i e j s z y  

w i p i s  s t r o n i e  r e k w i r u j ą c e y  w  d n i u  3.5. m c a  j u l i i  

1 8 2 0  r o k u  p o d  p i e c z ę c i ą  u r z ę d o w ą  j e s t  w y d a ń .

C o r r e x i  M i k o ł a j  W i e r c i ń s k i  R e g e n t  Z .  P t u  G .

W y j e ż d ż a  z a  g r a n i c ę .

3 . B o  h ó l e s t w a  P r u s k i e g o  i  S a f ć n i i  w i l e ń s k i  

m i e s z c z a n i n  J u d e i  H e r c y k o m i c z  B a r ó w  , t  E l i - a - -  

t z e . m  A b e l o w i c z e m  S o ł o w i e y c z y k i e m  i  M a j e r e m  J U r  

, h t l o m c z e m  S z r f r a u z e m  n a  m i e s i ę c y  1 0 .


